LIST PASTERSKI KSIĘDZA BISKUPA ALEKSANDRA KASZKIEWICZA

NA IV NIEDZIELĘ WIELKANOCNĄ (NIEDZIELĘ DOBREGO PASTERZA) 2019 ROKU

Umiłowani w Chrystusie Panu Bracia i Siostry, Drodzy Diecezjanie!

Dziś, w IV niedzielę wielkanocną, zwaną tradycyjnie Niedzielą Dobrego Pasterza, już po raz pięćdziesiąty szósty przeżywamy razem z całym Kościołem powszechnym Światowy Dzień Modlitw o Powołania. Ten dzień jest dla nas szczególnym przypomnieniem, że Pan Bóg w swej nieskończonej mądrości i dobroci nie tylko obdarza nas życiem, nie tylko daje nam do dyspozycji cały stworzony przez siebie świat, ale obdarza nas powołaniem, czyli wskazuje każdemu z nas jedyną, niepowtarzalną, najlepszą dla nas drogę życiową i nieustannie troszczy się o to, abyśmy tą drogą podążali do celu, którym jest zbawienie wieczne.

Na tej drodze powołania do zbawienia nie jesteśmy sami. Przewodzi nam Chrystus Pan, który mówi o sobie: „Ja jestem dobrym pasterzem i znam owce moje, a moje Mnie znają” (J 10,14). Nawiązuje przy tym do znanego biblijnego motywu pasterza i owiec.

W Starym Testamencie Izraelici nazywali Boga pasterzem, bo jak pasterz prowadzi swą trzodę na zielone pastwiska, tak Ojciec niebieski prowadził swój naród wybrany z niewoli egipskiej do ziemi obiecanej. Cała historia Izraela jest wzruszającym świadectwem wiernej i bezwarunkowej miłości Boga, jego ojcowskiej troski i czułej opieki nad swym ludem. Dlatego kolejne pokolenia Izraelitów z dumą i wdzięcznością wyznawały swą przynależność do Boga: „Jesteśmy Jego własnością, Jego ludem, owcami Jego pastwiska” (Ps 100,3).

Gdy Jezus Chrystus nazywa siebie Dobrym Pasterzem, który zna swoje owce i daje im życie wieczne (por. J 10,27-28), wskazuje w sposób jednoznaczny na dokonane przez siebie dzieło odkupienia. W Tajemnicy Paschalnej Syn Boży wziął na siebie nasze grzechy, poddał się dobrowolnie cierpieniu i śmierci, złożył za nas w ofierze na krzyżu swe życie doczesne, abyśmy mogli otrzymać w darze życie wieczne.

Jako chrześcijanie, na mocy sakramentu chrztu świętego, należymy do ludu Nowego Przymierza, tworzymy wspólnotę Kościoła – owczarnię Chrystusa, Dobrego Pasterza. „My ludem Pana i Jego owcami” – powtarzaliśmy przed chwilą refren psalmu. Wierzymy, że Chrystus Zmartwychwstały jest obecny, żyje i działa w swoim Kościele, gdyż sam powiedział: „Gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich” (Mt 18,20).

Ta obecność Jezusa Chrystusa w Kościele jest najbardziej widoczna w głoszonym słowie Ewangelii i w udzielanych sakramentach świętych. Realizuje się ona dzięki posłudze biskupów, kapłanów i diakonów. Dlatego dziś w sposób szczególny jesteśmy zaproszeni, aby pochylić się nad tajemnicą powołania kapłańskiego.


Podobnie jak podczas swojej ziemskiej działalności Pan Jezus sam wybierał i powoływał wybranych ludzi, aby stawali się jego uczniami i potem kontynuowali dzieło głoszenia Dobrej Nowiny, tak i dziś Chrystus Zmartwychwstały obdarza łaską powołania tych, których sam wybiera, aby w jego imieniu i jego mocą pełnili posługę nauczania, uświęcania i rządzenia w jego Kościele.

„Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i przeznaczyłem was na to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał” (J 15,16) – te słowa Pana Jezusa, skierowane niegdyś do uczniów, ukazują istotę powołania. Jest ono zawsze darem Chrystusa, i to nie tylko darem dla samego powołanego, ale dla całej wspólnoty Kościoła. Przecież każdy kapłan służy tym, do których go posyła Chrystus Pan.


Drodzy Bracia i Siostry!


Skoro powołanie do kapłaństwa jest darem Chrystusa dla jego Kościoła, naszym zadaniem i obowiązkiem jako członków Kościoła jest modlitwa o powołania, aby nie zabrakło głosicieli Dobrej Nowiny i szafarzy sakramentów świętych. Do takiej modlitwy zachęca nas na kartach Ewangelii sam Jezus Chrystus, mówiąc: „Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało; proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo” (Łk 10,2). Te słowa naszego Pana są i pozostaną na zawsze aktualne.


Nasi diecezjanie w starszym i średnim wieku dobrze pamiętają czasy, gdy Kościół na naszych ziemiach cierpiał na brak kapłanów. Te świątynie, które nie zostały zrujnowane lub zabrane na cele świeckie, pozostawały osierocone, pozbawione duszpasterzy, a wierni musieli nieraz pokonywać dziesiątki kilometrów, aby móc uczestniczyć w niedzielnej Mszy świętej, przystąpić do sakramentu pojednania, ochrzcić dziecko czy zawrzeć sakramentalny związek małżeński.


Na szczęście, od początku lat 90-ch sytuacja zmieniła się na lepsze. Dzięki otwarciu w Grodnie Wyższego Seminarium Duchownego, które wydało licznych młodych kapłanów, udało się przywrócić normalną obsadę duszpasterską niemal we wszystkich parafiach diecezji, w niektórych miejscowościach zostały zorganizowane nowe wspólnoty parafialne, dynamicznie rozwijają się duszpasterstwa specjalistyczne.


Mimo tych pozytywnych zmian, trzeba stwierdzić, że liczba kapłanów w naszej diecezji jest wciąż niewystarczająca. Co więcej, z niepokojem obserwujemy, jak z roku na rok spada liczba kandydatów do kapłaństwa. Z różnych powodów, współczesna młodzież ma poważne trudności z przyjęciem i zaakceptowaniem daru powołania, często po prostu boi się odpowiedzieć „tak” na Jezusowe zaproszenie: „Pójdź za Mną”.

Dlatego proszę każdego z Was, Drodzy Diecezjanie, o modlitwę w intencji powołań do kapłaństwa, szczególnie w naszym Kościele Grodzieńskim. Niech z naszych ust i serc popłynie gorące i ufne wołanie do Chrystusa, Pana żniwa, o wysłanie nowych, licznych, gorliwych i świętych robotników na jego żniwo. Ufajmy, że nasze modlitwy, a także dobre uczynki, umartwienia i cierpienia ofiarowane w intencji powołań, zaowocują wzrostem liczby tych, którzy odważą się pójść za Chrystusem i poświęcić swe życie głoszeniu królestwa Bożego.


Dziękuję wszystkim, Wam, Drodzy Bracia i Siostry, którzy duchowo i materialnie wspieracie dzieło powołań. Cieszę się, że od lat rozwija się w naszej diecezji apostolstwo „Margaretka”, zrzeszające tych, którzy modlitwą i ofiarą podtrzymują kapłanów w realizacji ich powołania. Dziękuję za każdy dar duchowy, za każdy gest życzliwości wobec kapłanów, za każde westchnienie modlitewne w intencji powołań.


Na zakończenie zwracam się do Was, Młodzi, którzy dopiero przygotowujecie się do wejścia w dorosłe życie i dlatego rozważacie o wyborze swej drogi życiowej. Być może, niejeden z Was słyszy w swym sercu głos Chrystusa zapraszającego do pójścia za Nim drogą powołania kapłańskiego. Życzę Wam odwagi i mądrości, abyście to zaproszenie przyjęli i zrealizowali we własnym życiu. Dlatego proszę, abyście z uwagą i ufnością wsłuchali się w słowa Ojca Świętego Franciszka z tegorocznego Orędzia na Światowy Dzień Modlitw o Powołania: „Nie ma większej radości, niż zaryzykowanie życia dla Pana! Zwłaszcza wam, ludziom młodym, chciałbym powiedzieć: nie bądźcie głusi na wezwanie Pana! Jeśli powołuje On was na tę drogę, […] zaufajcie Mu. Nie dajcie się zarazić strachem, który paraliżuje nas w obliczu wysokich szczytów, jakie proponuje nam Pan. Zawsze pamiętajcie, że dla tych, którzy zostawiają sieci i łódź, aby podążać za Nim, Pan obiecuje radość nowego życia, która napełnia serce i ożywia pielgrzymowanie”.

Na wielkoduszne i ochotne włączenie się w dzieło modlitwy o powołania, dla dobra naszego Kościoła lokalnego, wszystkim Wam, Drodzy Bracia i Siostry, z serca błogosławię.
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